
Wyehodart we wtorek,mww* 
i sobotę. Co sobotę Uoła- 

«.ony jest srKiisz tlo  v. ma i-  
*oś c i, pisma kit pożytkowi 
tKdbswie, Prenumerata G a- 
eelV * Dodatkiem i Ro7.mai- 
iościnmi w ynosi: na kwartał, 
dla odbierających w  sainy ot 
l<w»vrie 4 xr. 48 kr., na 
OuiKtaiucie lwowskim S zr. 
'*  kr., na wszelkich innych 
ttociiamtach s zr. 36 kr mott. 
konw. Prenumerata pólrocz- 
** wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

L W O W S l i

Dodatek do Gazety f,w ow » 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. 7.» 
umieszczenie w  Dodatku 
płaci się od wiersza w pól 
kolumnie (drukiem garmom) 
za pierwszy raz a kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i  l j 2 kr. mon. konw. X* 
większe litery płaci się w e
dle lego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą, nedakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

M ro- * 9 .

Przegląd ai’ł j l4?i!«w.
Wiadomości zagraniczne: P o r t u g a l i j a :  Cią

gła anarchija w Jtraju i kłopot pieniężny 
rządu.

ł i i s z p a n i j a :  D om  Mignel samowładnym Kró
lem w północnej Portugalii obwołany.

A .hg] j j  B: Oświadczenie Pceła w izbie niższej 
o rozwiązaniu się gabinetu. —  Spór ze Stana
mi Zjednoczonem i o Oregon spokojnie zała
twiony.—  Lord John Russell ma złożyć no- 
wy gabinet.

P r a n o y j a :  Stan społeczeństwa w eFrancyi.—  
Nagłe podniesienie się cen zboża w Paryżu. 

T n r c y j a :  Pierwsze czynności W . Sułtana po 
powrocie do stolicy.

Saw iny.
Wiadomości handlowe i przem ysłowe: Ze Lwowa. 
łiodulek nadzw yczajny: Nekrolog.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o rtu g alija.

Z L i z b o n y  d n i a  20.  c z e r w c a .  Stan rze
czy w Portugalii nie jest bynajmniej jeszcze 
Zaspokajającym. Książę P a l m e t a  i gabinet pod 
J®g° przewodnictwem starają się bądź co bądź 
otrzymać się przy sterze , i nie śmią przeto 
°przeć się stanowczo stronnictwu rewolucyj- 
jj®uiu. W ystępuje ono tedy z coraz nowemi 

°niagariiami. Jak dalece te uroszczenia się 
P °sunęły, można najlepiej ztąd pow ziąć, iż 

nawet oddalenia królewskiego sekretarza 
R* inetowego, tajnego radzcy D i e t  z, złożenia 
^asysikicb cywilnych i wojskowych urzędników, 
j notez oficerów annii, którzy jeszcze od czasn 
Poprzedniego ministeryjnm przy swoich posa- 

3 pozostali, tudzież wielu innych rzeczy 
* Zaciętością żądają, któreto żądauia są najo- 
9*ywistszem uwłaczaniem prerogaiywom ko

rony i wolnej Wolf Królowej i Króla. Za
powiedziano wprawdzie rozwiązanie junt wszel
k ich , lecz nie wyrzeczono, iż siła zbrojna, 
jaką junty w Vilłareal , Coimbra, Guarda i 
Sautarem uorganizowały, wcale się jeszcze nie 
rozeszła , lecz owszem wynurzyła otwarcie za
miar pozostania razem pod brouią, dopóki nie 
bodzie uorganizowaną gwardyja narodowa , ja 
kiej one żądają. W  Santarem panowała zu
pełna anarchija. —  Jestto smutną rzeczą, jak 
Daczeluicy wojskowi, a nawet gubernator wojen
n y , hrabia d a s  A n t a s ,  zamiast silnego wy
stąpienia , zawsze pierwej w długie układy 
z burzycielami pokoju wchodzą i przeto w dw ój
nasób odwagi im  dodają. Nieufność i rozją
trzenie ludu wzm ogły się do zatrważają
cego stopn ia , odkąd dnia 13go oddział w oj
ska w Oporto niewątpliwe dowody niechęci Ilu 
rewolucyi okazał. Gdy w Oporto pogłoskę roz
szerzono , iż tu anly-rcwolucyja w ybuch ła , l 
obaj bracia i dawni ministrowie Cabrala do 
Lizbony znowu powrócili , powstało ztąd wiel
kie poruszenie w stronnictwie rewolucyjuerti, 
a najzawziętsi porwali się do broni. Przyszło 
też istotnie do rozlewu krwi między niini a 
żołnierzam i, których znaczna część wkrótce prze
mocą rozbrojona została, i tylko wdaniu się 
kilku wyższych oficerów w tę spraw ę, należy 
przypisać, iż rzeczy dalej nie postąpiły. fKoz- 
poczętem i wnet układy sprowadzono porozu
m ienie się obudwóch strortnictw, lecz zwolen
nicy obecnego porządku domagają się tetn 
oporniej szybkiego uorganizo wania gwardyi na
rodowej i rozpuszczenia większej części w o j
ska. Na ten ostatni krok nie m oże rząd żadną 
miarą zezw olić, i należy się obaw iać, iż m u 
z trudnością przyjdzie zlozyć gwardyję narodo
wą w taki sposób , w jaki to z początku za
m ierzał, to je s t , aby tylko właściwi obywa
tele miejscy opłacnjący pewuą kwnto podatko
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w ą , i dający tem samem niejaką rękojm ię 
porządku, do gwardyi wstępować m ogli. Jeźli 
sic uie powiedzie ogółowi ludności .wstępu 
do gwardyi w zbronić, tedy stanie się ona pra
wdziwym żywiołem  zniszczenia. —-  Wpośród 
tego ch-iosu mają nowe wybory Kortezów się 
rozpocząć. Naczelnicy dawniejszej mniejszości 
septembrystów , którzy teraz rzeczywiście górę 
m a ją , wszystko ju z  przygotowują , aby dostą- 
p ić większości, i za pom ocą tejże obalić tera
źniejsze ministeryjum, je ź li ono jeszcze przed 
czasem nie upadnie, co bardzo jest do prawdy 
podobne. —  Co zaś do stanu kredytu, donieść 
tyle m ożem y, iż komisyja finansowa nie ukoń
czyła jeszcze prac sw oich ; lecz zapewniają, 
iż chce zawnioskować środki oszczędności, do
chodzące sumy 2000 conlos. Stopa procentowa 
publicznego długu ma być zniżoną. Rząd 
oglądał się wszędzie za pieniędzm i , lecz ni
gdzie ich dostać nie m ógł.

Rsiężna i ’ a 1 m o l  la  otrzymała temi dniami 
dowód spółuczucia nowych politycznych przyja
ció ł swego małżonka. Gdy właśnie koło koś
cioła przejeżdżała, zgraja pospólstwa zatrzy
mała je j konie, i zmusiła ją  wysiąść z powozu, 
oświadczając, iż Księżne są również kobietami, 
nielep8zemi od inn ych , i powinne przeto cho
dzić pieszo. Biedna Księżna,) widząc się tak 
znieważoną, nieumiała sobie inaczej poradzić, 
jak  że się schroniła do kościoła , gdzie aż do 
nadejścia nocy pozostała.

Z  M a d r y t u  d n i a  24.  c z e r w c a .  Dnia 16go 
po południu wkroczył do portugalskiego mia
steczka pogranicznego Monlalegre (w prow incyi 
Tras os Montes) zbrojny oddział, składający się 
z jakich 600 ludzi, pod dowództwem niejakiego 
B e n i t o  M o r o n ,  i obw ołał D o m  M i g u e ł a  
samowładnym Królem , a nim tenże przybędzie, 
siostrę jeg o  infantkę Donnę I z a b e l l ę  M a 
r y j  ę rejentką Portugalii, i utworzył nową radę 
gminną , która wraz z mieszkańcami D om  Mi- 
guelowi na wierność przysięgła i Te Deum od
śpiewać kazała. Władze m iejscowe opuściły 
miasteczko i stanęły 17go o południu w hiszpań- 
skiem mieście Verin (w prowincyi Orense), żą
dając tamże zbrojnej pom ocy. Również i w in
nych m iejscach został D o m  M i g u e l  dnia 
lo g o  Królem  obw ołan y, a poruszenie to ma 
się na całe prowiucyje Entre M inho e Douro 
i Tras os Montes rozciągać. Z  Bragi wyruszyły 
niektóre oddziały wojskowe przeciw powstańcom.

W ielka E2rytsa*sSja 1 Irlaiitlija.
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  cinia 29go 

czerwca, któreto posiedzenie było nader liczne,

bo nawet czego nigdy nie bywało i Damy **- 
ję ły  m iejsce na galeryjach , m i a ł  S i r  R  o  b e r t  

P e e l  długą m ow ę, objaśniającą ostatnie kroki 
gabinetu. VV tej mowie rzekł o n : że ministe
ryjum  z powodu odrzucenia irlandzkiego bil*1 
przymusowego pow zięło jednom yślnie zamiar 
u s u n i ę c i a  s i ę  o d  s t e r u  r z ą d u ,  i ż e  
Królowa p r z y j ę ł a  d y m i s y j ę  m i n i "  
s t r ó w ;  ci zaś pozostaną dopóty, dopóki nowy 
gabinet złożony nie będzie. Gdyby parlament 
nie. był w całości przyjął przedłożonych mu 
środków, mających na celu wolność handlu, . 
,wtedy ministeryjum byłoby poradziło Kró
lowej użyć prerogatywy rozwiązania parlamen
tu ; atoli pouiewaź parlament przyjął propozy- 
cyje ministeryjąlne , przeto podrzędne tylko 
pobudki m ogłyby były powodować ministrów 
do rozwiązania parlamentu ; lecz krok taki nie 
byłby do usprawiedliwienia, bo chodziłoby wła
ściwie tylko o wzm ocnienie pewnego politycz
nego stronnictwa, bez moralnego przekonania, 
że strońuictwu temu uda się doprowadzić do 
skutku środk i, które dla dobra kraju jako uży
teczne uznało. Przy teraźniejszem zaś rozdwo
jeniu strońnictw, ministeryjum nie m ogło na 
to lic z y ć , iż przez rozwiązanie parlamentu 
zbierze około siebie dośćsilne stronnictwo, aby 
we wszystkich kwestyjach o zasady, m ogło byc 
całkiem  pewne swej polityki. Zresztą teraźniej
sza chw ila, w której wskutek żywych rozpraw 
w parlameńcie , powszechne jeszcze panuje 
wzruszenie umysłów , ju z  z tego jednego po
wodu nie byłaby sposobną do przystąpienia do 
nowych wyborów. Jużto zawsze najważniejszą 
przyczyną ustąpienia ministrów jest odrzucenie 
przez izbę niższą bilu irlandzkiego , atoli nie
słusznie byłoby zarzucać gabinetowi, że co do 
polityki w  sprawach Irlandyi, zasad swoich nie 
trzymał się ściśle. Gabinet nie ma s ,b ie  m® 
w tej mierze do zarzucenia ; tylko m ocne prze
konanie o potrzebie tego bilu, spowodowało m i
nistrów do przedłożenia go parlamentowi, a on 
(P ee l)- nie waha się oświadczyć, że m i ę d z y
A n g l i j ą  i I r l a n d y j ą  p r z y w r ó c o n ą
b y ć  m u s i  n a j z u p e ł n i e j s z a  r ó w n o  s c 
c o  d o  w s z e l k i c h  p r a w  o b y w a t e l 
s k i c h ,  l o k a l n y c h  i p o l i t y c z n y c h ,
r ó w n o ś ć  n i e  c o  d o  m a r t w e g o  s ł o w a ,  
a l e  c o  d o  d u c h a  i i s t o t y .  —  W  dalszej 
c z ę ś c i  swej mowy o ś w ia d c z y ł  P e e l ,  >z prąy 
k r o b y  mu było o p u s z c z a ć  s te r  rządu, zosta w ia  
iac k ra j w r o z t e r c e  z e  Stanami Z i e d n o c z o o e m  »

* oLUlfl*'wojną zagrażającej. Atoli m iło  mu jest za 
dom ić parlam ent, iż sprawa ta jest juz ®P 
kojnie załatwioną, gdyż kongres amerykai s 
przyjął propozycyje rządu angielskiego, tycz.
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,’ się ugody 0 okręg O .egonu. Tym  sposobem 
dwa wielkie narody, ustępując sobie zaszczytnie 
na wzajem, uniknęły wojny, która całemu ucy
wilizowanemu światu m ogła była największe 
Rządzić nieszczęścia , a strony sporne byłyby 
poniosły szkody niczem niepowetowane. —  Na 
zakończenie mowy, wspomniał P e e 1 raz jesz- 
cze o swoich r e f o r m a c h  h a n d l o w y c h ,  
*z chwałę przywiedzenia ich  do skutku nie 
Przypisuje ani sobie ani tez opozycyi , lecz je 
dynie tylko temu m ężowi, którego zdrowy roz
sadek uznał potrzebę tych re fo rm , którego 
Wymowa usprawiedliwiła je  przed ludem, i któ- 
rego wytrwałość zjednała im  zwycięztwo w opi
nii publicznej ; a m ężem  tym jest R i c h a r d  
C o b d e n. —  Po ukończeniu tej mowy, zapo
wiedział P e e l  im ieniem  nieobecnego lorda 
R t t s s e l l  odroczenie izby aż do 3go lipca.

Z L o n d y n u  d n i a  1. l i p c a .  Lord J o h n  
R u s s e l l  powołany przez Królowe do złoże- 
D,a nowego gabinetu, udał się dnia 30. czerwca 

Jej Król. Mości na wyspę W ig h t, i m iał 
długą konferencyję z Monarchinią. Skutek tej 
konferencyi nie jest jeszcze wiad°omy. Dzisiaj 
w  południe spodziewany jest lord R u s s e l l  
z powrotem  w Londynie.

Francyja.
Dzieńnik Courrier franęai* tak się wyraża o 

teraźniejszym stanie społeczeńskim  we Fran- 
cy>: rSmiałość i otwartość jest pierwszą powin
nością wszystkich dzieńników; przeznaczone na 
*®» by oświecały kraj, i ws/ystkie promienie świa
ta w jedno ognisko skupiały, uchybiłyby za- 
- r  8wemu, skrzywiłyby role swoje, i wyrze- 
_yby się moralnej władzy swojej, gdyby uroje- 

* kłamstwami swemi kalały te obrazy, 
jakie ze wszystkich stron świata wpadają w ich 
Wiernie odbijające zwierciadło. D obrze w ięc! 
w łmieniu tej śmiałości i otwartości, w im ieniu 
naszej koniecznej powinności, piętnujem y spra
wiedliwie tę głęboką obojętność i nieczułość, 

a panuje we Francyi. P r y w a t n y  i n t e -  
Wg8 t e r a z  j e d y n ą ,  n a j w y ż s z ą ,  po-
j * ® c k n ą  u s t a w ą .  Pola swoje uprawiać 
ka -° • warsztaty swoje rozprzestrzeniać,
ko^'19̂  m n°ży ć , dom  przyozdobiać, stoły ła- 

- - i  nastawiać, błyszczyć i sąsiadów przę
dą P° kwietne piąć się stosunki, stanąćkil-
ljje .°^ n' wyźej na szczeblicy towarzyskiej, sie- 
j atVeg° w zn ieść, to jest pobudką , celem  
Fra Ctn zatrudnieniem znacznej większości 
tak w*1* ’ którzy przywłaszczyli sobie władzę
fzadk Ŝ °*e c ie óskim, jak i w politycznym po- 
cvt r*.e c iy* Są zadowoleni: —  czegóż Fran- 
y‘ Wifce j trzeba ?«

Dnia 27. czerwca podniosły się ceny na zbo
żowych targowicach P a r y ż a  w niesłychany 
sposób , a zapasy, które poprzedzającego dnia 
jeszcze 100,000 celnarów wynosiły', zm niejszyły 
się nagle do 80,000 cetnarów. Średnia cena 
targowa cetnara pszenicy była 22%  franków. 
Przy tej niepamiętnie wysokiej cenie, obawiają 
s ię , iż także i cena chleba i tak już bardzo 
wysoka , bardziej jeszcze w górę pójdzie. Po
nieważ to podrożenie ziarna i nagłe rozkupie- 
nie zapasów, powszechnie lichwiarstwu niektó
rych spekulantów przypisują, przeto prefekt 
policyi nakazał natychmiast śledztwo w tej 
mierze.

Turcjja.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d. 24. c z e r w c a .  

Czwartego dnia po przybyciu Sułtana do swo
je j stolicy, odbyły się w seraju wielkie pokoje 
w celu powinszowania Jego Wysokości szczę
śliwego powrotu. Już 20go udał się Sułtan do 
wielkiej Porty , aby być obecnym  na radzie 
ministeryjalnej. Przy tej sposobności przeczy
tanym został hatyszeryf do W ielkiego-W ezyra, 
w którym W ielkiem u - Wezyrowi, Szeich - u l- 
Islamowi (najwyższemu Muftemu), Seraskiero- 
wi, dygnitarzom i Ulemom stolicy wyrażone jest 
zadowolenie Monarchy zą ich gorliwość w utrzy
maniu prawnego porządku, w czasie Jego nieo
becności okazaną, a zarazem podana jest do 
powszechnej wiadomości wola Sułtana co do 
niektórych w czasie Jego podróży przed
sięwziętych postanowień, jakoto: co do sprosto
wania łożyska rzeki M a r i z z a  , zniesienia 
rozmaitych urzędów clowych w prowincvjach , 
(m ianowicie w Adryjanopolu , Kuszczuku , Si- 
stowie, Brussie, w Kouieh i To kat) , również 
jak i co do uchylenia opłaty I h t i s s a b  (od 
zboża i bydła). Tym  samym hatyszeryfem po
twierdzone zostało założenie Rady wychowania 
publiczuego, którego prezydentem zostającym 
pod najwyższym kierunkiem ministeryjum spraw 
zagranicznych, prezydent rady wojennej F e r i k  
E m i n  B a s z a  i inni członkowie mianowany
mi zostali.

Rezydujące tu poselstwa obcych państw pro
siły o posłuchanie, aby Sułtanowi z powodu 
Jego powrotu do stolicy złożyć wspólne życze
nia swoje. Posłuchanie to , pierwsze tego ro
dzaju w dziejach tutejszej dyplomacyi,. odbyło 
się d. 22. w pałacu C z y r a g a n ,  a poseł an
gielski Sir S t r a t f o r d  - K a n n i n g ,  w im ie
niu ciała dyplomatycznego m iał przemowę przy 
tej sposobności.



Znaną jest wszystkim fundacyja ś. p. c. lt. 
Radzcy i Sekretarza Sądu apelacyjnego J a n a  
A n t o n i e g o  Ł u k i e w i c z a ,  który ostatnią 
wolą swoją w r. 1817 wydaną, połow ę rocznego 
dochodu z majątku swego przeznaczył na co
roczne wyposażenie jednej sieroty. Jestto po
wtarzamy nie nowina w cale , i wiedzą wszyscy 
źe  się co roku odbywa rodzaj loteryi w kaplicy 
Ś. Zolii ; dziewczęta po wysłuchaniu mszy świę
tej przystępują dó urny losu , w której los je 
den szczęśliwy przynosi dość znaczny łundusik 
j ieniężny ; a przecież choć to nienow e, godzi 
się przypom nieć pam ięci powszechnej tę mysi 
prawdziwie piękną i szlachetną zacnego fun
datora, myśl, która w czyn rzucona nie niknie 
jak tyle innych, ale pozostaje , b łogie przyno
sząc owoce. Jestto najpiękniejszy pom nik jaki 
Sobie człow iek postawić m oże, pom n ik , ltlóry 
przetrwa zapewne niejedną kolum nę grobową, 
choćby ją z marmuru kararyjskiego dłuto mi
strza wyrobiło. I czyliż trwalszą po sobie zo
stawić można pam ięć nad tę, ltlóra m im ow ol
nie przez lata i wieki odnow ić się musi co 
roku , odbić w jednem  przynajmniej szczerem 
w estchnieniu, w jednej łzie radości , b łogo
sławiącej nieznanemu dobroczyńcy ? Jak mało 
jest lu d z i, którzyby um ierając, choćby wśród 
najliczniejszego grona rodziny i przyjaciół, m o
gli swojej pam ięci tak długą wróżyć przyszłość. 
T e  myśli m im owolnie nasuwają się na widok 
tej corocznej uroczystości, która chociaż nie 
now a, rozczulać musi co roku. Samo już m iej
sce ; kościółek wiejski i prosty, samotność w 
około, śród cudów pięknej przyrody, wzbudza 
umysł do uczuć godnych takiej uroczystości ; i 
te twarze na półdziecięce jeszcze biednych sie
ro tek , z wyrazem oczekiwania i nadziei, nie- 
sr jkojnosci i obawy , nie jeslże  to powód do 
wrażeń i marzeń rozmaitych? Owóż i lego roku 
dnia 24. czerwca odbyła się ta uroczystość po 
raz ju ż  blizko trzydziesty zwyczajnym trybem, 
w obec komisyi i wielu osób dostojnych, m ię
dzy któremi widzieliśmy Jej E scelencyję JYV. 
Baronowe K r i  e g ;  przystąpiło 71 dziewcząt 
z instytutu Panien M iłosierdzia, a 10 z mia- 
i la ; zaczęło się losowanie, i los wygrywający, 
który tego roku wynosił 1000 zr. m . k. wy
ciągnęła F r a ń c i s z k a  I l a r n o c k a ,  12 lat 
majaca, z instytutn Panien Miłosierdzia. Nie

jest ona sierotą wprawdzie, bo ma i ojca > 
m atkę, ale ojciec je j S t a n i s ł a w  R a r -  
n e c k i ,  który jest tylko czeladnikiem  krawie- 
ckim , ma siedmioro dzieci. Tak liczne rodzeń
stwo, przy tak biednym stanie, równa się zaist* 
sieroctwu.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(.Z koreipondencyt prywatni)).

Z e  Lwowaf dnia 9. li))ca. (Jarmark na weł
nę). Z  doiem  dzisiejszym skończył się nasz jar
mark na wełnę. Pod szopami miejskiem i było 
wszystkiego 838 cetnarów w 33 parlyjach, w 
składach zaś prywatnych 900 cetnarów nale
żących do 9 spekulantów. O gółem  tedy m ie
liśmy tym razem 1738 cetn. w ełn y , co w po
równaniu z przeszłemi latami jest jeszcze dość 
znaczną liczbą ; tyle tylko ze w tym roku pro
ducenci mniej dostawili na jarmark aniżeli spe- 
kulańci, i dlatego też targ szedł oporem  , bo 
z drugiej ju ż  ręki nie tak łatwo sprzedać jak 
z pierwszej. Z  pod szop pozostało niesprze- 
dnnych 200 cetnarów , które poszły na skład 
do tutejszego domu spedycyjnego B r e u e r a ,  
dla sprzedaży tu na miejscu , alboteż dó wy
słania dalej. Ze składów prywatnych pozostało 
800 cetn. niesprzedanych ; pójdą one na j ar'  
mark do B i a ł e j  (z dniem 1. sierpnia poczy
nający s ię ) ,  po części też do B e r n a ,  W i e 
d n i a  i W r o c ł a w i a .  —  W ełna na cenę ni
żej 70 aż do 90 zr. m . k. za cetnar, najłat
wiejszy jeszcze miała pokup. —  Najniższa cen® 
jaką na naszym jarmarku za cetnar wełny u z y 
skano, była 68 z r . , a najwyższa 108 zr. m. k* 
Z  cenami jarmarku wrocławskiego równały 8,S? 
dosyć nasze ceny , bo w porównaniu z prl®' 
szłorocznem i były niższe o 12 do 15 zr. ***•)?' 
na cetnarze wełny aż po 70 zr. m . k. płaconeji 
a o 18 do 20 zr. m . k. na cetnarze wełny P° 
80 do 90 zr. m on. kon. w przeszłym  roku 
płaconej.

Kupcy porobili też na jarmarku ugody ** 
jakich 400 cetnarów wełny z znanych sobt* 
owczarń. T ę  wełnę będą sami z o w c z a r ń  ** 
bierali. .

Z  wystawy owiec, która liczyła 24 t r y k ó w  
6 m atek , zakupiono 8 tryków z B o h  n r o 
c z a  n, w cenie od 30 do 50 zr. m on. kon- 
sztulte.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 28. Rozm aitości.)
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